
Zdobywczynie —

dwócli -
. pierw­

szych nagród. ~ na

III Międzynaro­
dowym Festiwa­
lu Piosenki w

Sopocie, za pio­
senki zagranicz­
ne (od lewej) Ta­
mara Miansaro-
wa za piosenkę
radziecką „Pust
wsiegda budiet
sołnce” i Simone

Langlois za pio­
senkę francuską
>,Toi et. ton sou*

rire”.

Już 57 państw
podpisało w stolicy ZSRR

układ moskiewski
MOSKWA

dnia 19 sierpnia włącz­
anie, przedstawiciele 57

państw złożyli w Moskwie
swe podpisy pod układem
moskiewskim.

Szefowie sztabów USA

popierają
układ moskiewski

Szefowie sztabów amery­
kańskich sił zbrojnych gene­
rał C. Lemay (lotnictwo), ge­
nerał E. Wheeler (siły lądo­
we), generał . D. Shoup (od­
działy strzelców piechoty
morskiej) i admirał D. McDo­
nald (marynarka wojenna),
złożyli przed senackimi komi­
sjami spraw zagranicznych i
sił zbrojnych oraz przed ko­
misją do spraw energii ato­
mowej Kongresu USA o-

świadczęnia, w których po­
parli moskiewski układ o za­
kazie doświadczeń, z bronią
nuklearną w atmosferze, pod
wodą i w przestrzeni. kosJ
micznej i zaapelowali do se­
natorów, by ratyfikowali ten
układ.

Przeciwko ratyfikacji ukła-
du wypowiedział się szef do­
wództwa lotnictwa strategicz­
nego USA (SAC) gen. Thomas
Power.

Oświadczenie

rządu bońskiego
W związku z podpisaniem —

19 bm. — przez przedstawicie^
li dyplomatycznych NRF tF
kładu moskiewskiego, w Bonn
opublikowano 19 bm. oświad­
czenie rządowe.

Po wyrażeniu zdawkowego za­
dowolenia z moskiewskiego poro­
zumienia w sprawie częściowego
zakazu doświadczeń nuklearnych,
rząd boński stwierdza, że złoże­
nie przezeń podpisu pod układem
nie -wpływa na zmianę stanowi­
ska Niemiec zachodnich wobec
NRD. Rząd boński — głosi oświad­
czenie — uważa się za jedynego
przedstawiciela narodu niemiec­
kiego 1- nadal nie uznaje NRD ja­
ko państwa, a jego władz jako
rządu. Z tego względu, z tytułu
podpisanego układu nie wynikają
dla NRF żadne traktatowe zobo­
wiązania w stosunku do NRD.

—•— ■

„Bohaterowie
nie umierają”-
film dokumentalny ZSRR

i,Bohaterowie nie umierają”
taki tytuł nosi, wyświetlony
19 bm. po raz pierwszy, nowy
radziecki film dokumentalny
o życiu wybitnych 1 radziec­
kich dowódców Wojskowych
M. Tuchaczewskiego, W. Blu-
chera, A. Jegorowa, I. Jakira
i I. Uborewicza. Wymienieni
zostali straceni w okresie kul­
tu osoby Stalina.

Film ten został opracowany
przez scenarzystę J. Karaw-
kina i reżysera S. Bubrikowa.

Oświadczenie rządu zostanie,
przesłane wszystkim państwom, z

którymi Niemcy zachodnie utrzy­
mują stosunki dyplomatyczne.

Państwa neutralne

a międzynarodowe
posterunki kontrolne

Szwedzki minister spraw
zagranicznych Nilsson o-

świadczył na konferencji
związkowców, że jeśli perso­
nel proponowanych obecnie
międzynarodowych, posterun­
ków kontrolnych zostanie
skompletowany; z przedstąwu-
cieli państw'' neutralnych bę­
dzie to z korzyścią dla sprawy
rozbrojenia.

Nilsson dodał, że w obecnej
sytuacji tego rodzaju punkty
kontrolne mogą mieć i duże
znaczenie. . .

Jak wiadomo — z sugestią
rozmieszczenia posterunków
kontrolnych w.krajach NATO
i Układu Warszawskiego wy­
stąpił w ub. miesiącu pre­
mier Chruszczów.

3 zabitych
8 rannych
w wyniku

zderzenia ciężarówek

pod Krakowem
T ragiczna katastrofa wyda-

• .rzyła się wczoraj rano na

szosie Kraków — Gdów, w

miejscowości Trąbki. Jadący z

dużą szybkością samochód cię­
żarowy m-ki „Star-21”, zde­

rzył się na zakręcie z nadjeż­
dżającą z przeciwnej strony
ciężarówką.

Skutki zderzenia były tra­
giczne: 3 osoby zabite, 8 ran-

nyęh.
„Star-21” przewoził bowiem

pracowników Krakowskich
Zakładów Betoniarskich i Żel­
betowych z miejsca zamiesz­
kania do pracy i wypełniony
był ludźmi.

Na miejscu zginęli: Stefan
Limanówka (ur. w 1914 r., zam.

w Pogorzapach nr 114) oraz

Franciszek Bulga (ur. w 1917

----- •-----

Tadżyckie 5-tysięczniki
„Czajka” t i „Jastrząb”

Na mapach1 środkowego Tadży­
kistanu pojawiły się nazwy dwu

szczytów „Czajka” i „Jastrząb’’.
Alpiniści z Tadżykistanu zdoby­

li ostatnio dwa nowe szczyty (ok.
5 tys. m każdy) i dla uczczenia
lotu kosmicznego W. Tiefiesżko-

wej i W. Bykowskiego nadali im

nazwy kryptonimów, jakimi po­
sługiwali się w czasie lotu kosmo­
nauci, ’’

N. Chruszczów
przybywa dziś na wypoczynek
do Jugosławii

BELGRAD — MOSKWA
P| ziś, v 20 sierpnia w go-
*—' dżinach popołudniowych,

na zaproszenie prezydenta
Jugosławii, J. Broz-Tito, do
Jugosławii przybywa prze­
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR, N. S. Chruszczów,
wraz z małżonką.

Agencja Tanjug pod aje, iż
premier ZSRR przebywać ma

w Jugosławii do 3 września.
Jest to trzecia wizyta Chrusz-
czowa ,w. Jugosławii; . Os tąyi t
raz bawił on w tym kraju w

1956 r.
N. S. Chruszczów spędzi trzy

dni w Belgradzie, a następnie
zwiedzi szereg miast jugosło­
wiańskich, m. in. Zagrzeb, ,Tito-
grad, Dubrownik, Split i Skopje
oraz wyspę Brioni.

W czasie podróży po Jugo­
sławii, gościom radzieckim
będą towarzyszyć: prezydent
J. ;Tito i, jego małżonka oraz

szereg przywódców partii i
członków rządu FSRJ.

Dzienniki moskiewskie po­
święcają dziś wiele uwagi
wizycie Chruszczowa w Jugo­
sławii. „Prawda” na pierw­
szej stronie zamieszcza infor­
macje swego belgradzkiego
korespondenta Tarasowa. Au­
tor cytuje głosy prasy jugo­
słowiańskiej informujące o

tym, iż naród Jugosławii
przygotowuje radzieckim go­
ściom serdeczne powitanie.

19 bn> w Belgradzie otwar- i
to wystawę pt. „Przyjacielska
współpraca między Jugosła­
wią i Związkiem Radzieckim”.

Dookóła* ZSRR

na motocyklu
Mieszkańcy Leningradu o-

glądali ostatnio zakurzony i
dobrze już sfatygowany moto­
cykl

'

z napisem „Dookoła
ZSRR”. Właścicielem tego po­

jazdu jest moskiewski stolarz
W. Demin, który wystartował
Ze stolicy ZSRR 12 lipca 1962 r.

Trasa prowadziła do Władywo-
stoku, a następnie przez republi'-1.
ki środkowo-azjatyckie, Zakauka­
zie, Murmańsk do Leningradu.

Jak nas poinformował dziś rano

lekarz dyżurny oddziału chirurgicz­
nego Szpitala w N. Hucie, życiu J.
Swierczka i T. Skowronka nie za­
graża już wprawdzie niebezpieczeń­

stwo, ale ich pobyt w Szpitalu po­
trwa dłuższy czas. Stan T. Kaśnicy
nadal budzi poważne obawy. W Kli­
nice przy ul. Kopernika 40 przeby­
wa j. Warmus u którego stwierdzo­
no tylko ogólne potłuczenie. Reszta

rannych znajduje się w Wieliczce.

r., zam. w Czaśławiu). 41-letni
Władysław Mosiężny (zam. w

Pogorzańach)1, zmarł na Stacji
Pogotowia Ratunkowego w

Wieliczce.
W protokole sporządzonym na

miejscu wypadku, zwrócono uwa­
gę na dużą, a nawet nadmierną
szybkość, jaką rozwinął Jan Wę­
grzyn na niebezpiecznej, pełnej
zakrętów, szosie. Katastrofa na­
stąpiła właśnie na jednym z za­
krętów, gdzie widoczność była o-

graniczona do minimum.

(dalszy ciąg na str. 2)

W fermie hodo­
wli drobiu w E-

ger. (Węgry), wy­
kluła się kura z

czterema noga­
mi, Ten wybryk
natury, mająęy
obecnie już 6

miesięcy, Jest
pod stałą obser­
wacją zootechni­

ka.
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Kraków, wtorek 20 sierpnia 1963 r.'

„MD-12" ±>K.i

pasażerski
- w seryjnej produkcji

Zapadła decyzja o podjęciu
seryjnej produkcji pierwszego
polskiego samolotu pasażer-
skiegp MD-12, przeznaczonego
na krótsze trasy, długości 300
■— 700 km.' Zanim decyzję tę
podjęto, dwa prototypy samo­
lotu pasażerskiego przeszły

Se świata
SYMPOZJUM

USA — ZSRR

W NOWOSYBIRSKU

W Nowosybirsku rozpoczęło
się 19 bm. amerykańsko-ra-
dzieckie sympozjum matema­
tyczne, na którym uczeni obu

krajów będą obradować na te­
mat równań różniczkowych.
Na czele 24-osobowej grupy
matematyków amerykańskich
stoi R. Courant. Z uczonych
radzieckich uczestniczą w

sympozjum m. in. M. Ła-

wrentiew, I. Wiekua i S. So­
bolew.

UPROWADZENIE

Londyński ,?Times” ostro

krytykuje postępowanie władz

Republiki Południowo-Afry­
kańskiej, które Uprowadziły z

terytorium Beczuany Afrykań-
czyka C. Abrahamsa i trzech

jego towarzyszy. „Times”
domaga się od rządu brytyj­
skiego, aby energicznie zarea­
gował na tę samowolę władz

Afryki Płd.

FRANCUSKI

POLIGON WODOROWY

NA PACYFIKU

Około 70 oficerów i żołnierzy
francuskiej Legii Cudzoziem­
skiej przybyło na wyspę Tahi­
ti, w południowej części Pa­
cyfiku, aby pomóc w przygo­
towaniu urządzeń dla francu­
skiego poligonu wodorowego.
Większość legionistów stano­
wią Niemcy. Ich dowódca o-

znajmił niedawno w rozkazie:

„Możecie uważać się za bo­
jowników dobrej i szlachetnej
sprawy”, •"

Kura —

na każdą okazję
Kura uznana została „za danie

idealne na wszystkich spotka­
niach międzynarodowych”.

Do wniosku takiego doszli u-

czcstnicy Światowego Kongresu
Żywnościowego w Waszyngtonie.
Stwierdzili, że,jedynie kurze mię­
so nie jest zakazane przez żadną
z religii, a jednocześnie najczę­
ściej zalecane przez lekarzy.

Ryby — znalazły się na dru­
gim miejscu w ocenie speców.

wiele prób, w tym także do­
świadczalną eksploatację na

linii LOT-u Warszawa—Rze­
szów,

Ten czterosilnlkowy dolno-
płat, o maksymalnej prędko­
ści 305 km/godz., prędkości
podróżnej 280 km/godz. i za­
sięgu maksymalnym okółó
900 km, może startować i lą­
dować także na małych lot­
niskach, posiadających grun-

.

- tową nawierzchnię. Wnętrze
kabiny obliczone-na 20 foteli,
ma zabezpieczoną regulacją
temperatury i izolację dźwię­
kową. MD-12 jest samolotem,
który — choć ńie w komfor-

; towych warunkach — może

zapewnić wygodny przelot
pasażerów na krótszych dys­
tansach.

57 stodół
w ogniu
- w Łódzkiem

Dziś o północy, Straż Po­
żarna pow. pajęczańskiego
(Łódzkie), została wezwana do
Działoszyna.

Na miejsce przybyło 25 jed­
nostek straży pożarnej. Akcja
ratunkowa była bardzo utru­
dniona, ponieważ wodę trzeba
było dowozić z rzeczki odda­
lonej o 3 km.

Do wczesnych godzin ran­
nych trwało heroiczne zma­
ganie się strażaków z rozsza­
lałym żywiołem. Spłonęły cał­
kowicie 52 stodoły ze zbożem,
5 spaliło się częściowo.'

Straty, wedle prowizorycz­
nego szacunku ocenia się na

blisko milion zł.
Prawdopodobnie, przyczyną

pożaru było umyślne podpa­
lanie, gdyż ogień wybuchł
niemal jednocześnie w kilku
miejscach.

- ■-
Ostatni urlop
Adenauern

BONN
Kanclerz NRF Adenauer

rozpoczął 19 bm. swój ostatni
urlop jako szef rządu NRF.
Odleciał on do Mediolanu,
skąd udaje się do swojej tra­
dycyjnej rezydencji urlopowej
Cadenabbia nad włoskim,je­
ziorem Como.

’

Ustąpienia Adenauera ocze­
kuje. się =- jak wjadr>mo — w

październiku br.' 4

Wczasowicze
nie martwcie sH
-„idzie" pogoda

Komunikaty meteorologiczne
zwiastują pierwsze podmuchy
jesieni w europejskich rejonach
ZSRR. Upały ustępują pod wpły­
wem . mas chłodnego, wilgotnego
powietrza, które przedostało się
znad Morza Barentsa i spowodo­
wało przymrozki nocne, ocliło-,

1 dzenie w. ciągu dnia, obfite desz­
cze na rozległych terenach aż po
Wołgę.' ; •

Tymczasem w Polsce od 21 bm.

oczekuje się wzrostu tempę-
ratufy do’ 25—26 stopni w ciągu
dnia, w nocy zapowiada s ę spa­
dek temperatury do 13—14 stopni.

W trzeciej dekadzie urlopowicze
mogą się spodziewać powrotu
bardzo Ciepłych, być może nawet

upalnych dni, 'Temperatura doj­
dzie do 28 stopni, a ewentualnie
nawet przekroczy trzydzieści pod
koniec miesiąca.

Wyjeżdżający we wrześniu rów­
nież mogą się spodziewać przy­
jemnego urlopu: dobra pogoda
jest ...pewną, —' co naj mniej do po­
łowy miesiąca. Natomiast więk­
szych opadów nie zapowiedziano
ani na nadchodzącą trzecią deka­
dę sierpnia, ani na wrzesień.

□□□□□□□□□□□□□□□□□O

3 szkoły
z obejm jeżykiem
wykładowym

W nowym roku szkolnym
1963/64, w trzech szkołach w

woj. katowickim, językiem
wykładowym będzie język ob­
cy.

Nowość tę wprowadza się o-

becnie do klas 8 trzech liceów
ogólnokształcących, a w na­
stępnych latach, stopniówo, do
wyższych klas licealnych. W
klasie 8 Liceum im. Mickiewi­
cza w Częstochowie językiem
wykładowym będzie rosyjski,
w Liceum imL Kopernika w

Katowicach — francuski, a w

liceum w Gliwicach — angiel­
ski.' .

'
- ------------

Czy możno

przewidzieć f

trzęsienie ziemi °

Około 3.000 uczonych z 65
państw zebrało się 19 bm. w

Berkeley (Kalifornia), na po­
siedzeniu XIII konferencji
Międzynarodowej Unii . Geo­
dezji i Geofizyki.

Temateńi referatów zgło­
szonych na obrady jest m. in.
kwestia możliwości przewidy­
wania trzęsień ziemi i wybu-
chów wulkanów.

List
B. Russella

Wychodzący w Mancheste­
rze dziennik .^Guardian” opu­
blikował dziś 20 bm. list słyn­
nego filozofa angielskiego
Bertranda Russella.

W liście tym Russell zde­
cydowanie potępia amerykań­
skie plany Udostępnienia bro­
ni; atomowej Kanadzie, Fran­
cji, NRF,'Turcji i Japonii;

'

J
htró Kraków będzie
pod wpływem podwyż­
szonego ciśnienia, za-

chm.urzenie zmienne,
wiatr z kierunków za-

. cłjodnięli, o prędkości
, 8—12 m/sek. Tempera­
tura18do22st.C.
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Uproszczenie
przepisów meldunkowych

— udogodnieniem dla ludności

Ngjwiększa demonstracja w okresie ostatnich 40 |g>

W Anglii strajkuje
150 tysięcy robotników budowlanych

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych w ostatnim okresie wprowa­
dziło szereg zmian w przepisach
meldunkowych, poważnie uprasz­
czając w wielu przypadkach obo­
wiązującą w tym zakresie proce­
durę. Np. przy wymianie dowo­
dów osobistych nie trzeba już od­
dzielnie dokonywać wpisu o za­
meldowaniu. Obeenie MO doko­
nuje tego sama przy wydawaniu
nowego dokumentu tożsamości.

Dotychczas każdy, kto chciał się
zameldować na stałe pod nowym
adresem — w innej miejscowości
lub innej dzielnicy w tym samym
mieście — musiał uprzednio wy-
meldować się ze starego miejsca
zamieszkania. Obecnie obowiązku
tego dokona jednocześnie z za­
meldowaniem zgłaszając się, tyl­
ko raz, do organu meldunkowe­
go właściwego dla nowego miej­
sca zamieszkania.

Uproszczenia dotyczą również
różnych przypadków meldowania

Się na pobyt czasowy. Wycieczki

Z debaty w parlamencie

Reakcjoniści indyjscy
przeciwko
polityce
nieangażowania się«

W poniedziałek rozpoczęła
się w parlamencie indyjskim
debata nad votum nieufności
dla rządu.

Reakcyjne partie indyjskie
skierowały atak przeciwko
„polityce nieangażowania się”.
Domagają się one ustąpienia
rządu Nehru i wciągnięcia
kraju na drogę sojuszów woj­
skowych z Zachodem.

Przywódca frakcji komuni-
.stycznej w parlamencie, prof.
iMukerdji, oświadczył w cza­

sie debaty, że Nehru powinien
1 pozostać premierem, ale ko­
nieczna jest reorganizacja ga­
binetu i usunięcie zeń reak­
cyjnych ministrów.

--- •----

Wiceprzewodniczący

Bundestagu HRF

Th. Dehler
bawi w ZSRR

MOSKWA
19 bm., na zaproszenie prze­

wodniczącego Rady Związku
Rady Najwyższej ZSRR Iwa­
na Spiridonowa, przybył do
Moskwy wiceprzewodniczący
Bundestagu NRF, Thomas
Dehler.

Dehler spędzi w Związku
Radzieckim około 2 tygodni.

Do podróży Deblem pr. ywjązu-
je się w Bonn duże znaczenie,
chociażby z uwagi na pierwszą o-

fiejalną wizytę parlamentarzysty
zachodnibnlemieckiego w ZSRR
od czasu wizyty Adenauera w

Moskwie w 1955 r.

Oko w oko z poszkodowanymi
stanął wczoraj przed Sądem

Wojewódzkim w Krakowie — Jan
Kozak, oskarżony o spowodowa­
nie 10 marca br. wypadku przy
ul. Lubicz. Jego ofiarą padfo kil­
kunastu przechodniów — małżeń­
stwo spieszące do autobusu, tele­
fonistki i dwoje ludzi, którzy po­
znali się tydzień wcześniej. Nie*

którzy nie wiedzieli nawet, co się
stało. Po prostu stracili przytom­
ność.

Inni widzieli błysk, słyszeli huk

„Warszawy” uderzającej o filar

pod wiaduktem. Kilka osób, le­
żących pokotem na chodniku, zna­
czyło ślad pędzącego samochodu.
Jedna z nich zginęła na nrejseu,
pozostałe do dziś odczuwają skut­
ki katastrofy.

Oskarżony nie wytrzymał ner­
wowo zetknięcia przed Sądem z

ofiarami wypadku. Jeszcze pod­
czas odczytywania aktu oskarże­
nia krzyknął: „Ja nikogo nie za­
mordowałem” i wybuchnął pła­
czem.

Sprawca wypadku ma 24 lata,
jest szczupłym szatynem średniego
wzrostu, nosi okulary — jak
twierdzi znający go świadek —

od czasu wstrząsu mózgu, jakiego

zbiorowe organizowane przez pań­
stwowe i spółdzielcze zakłady pra­
cy, instytucje państwowe, związ­
ki zawodowe i zarejestrowane sto­
warzyszenia dokonują tego obo­
wiązku przez proste złożenie li­
sty uczestników _u prowadzącego
książkę meldunkową — bez po­
trzeby zgłaszania się do rady na­
rodowej.

Rozszerzono uproszczony tryb
meldowania na pobyt czasowy, ja­
ki już od kilku lat obowiązuje w

domach FWP, a od roku ub. w sa­
natoriach — również na internaty
ośrodków szkoleniowych i szpita­
le. Nie będzie obecnie potrzeby
wypełniania przez chorych dwóch

formularzy zgłoszeń meldunko­
wych. ich ewidencja będzie pro­
wadzona na podstawie skierowa­
nia' do szpitala lub dokumentu
tożsamości. Meldować się jak do­
tychczas będą musieli tylko ci

chorzy, którzy przyjeżdżają do za­
kładów leczniczych z innego po­
wiatu. Warto tu dodać, że w szpi­
talach zużywano rocznie około 8
min formularzy, tj. około 5 ton

papieru.
Inne uproszczenie dotyczy for­

malności jakie musi załatwiać ro­
dzina zmarłego. Trzeba było do­
tąd w celu załatwienia wymaga­
nych formalności dwa razy zgła­
szać się <*o organu ewidencji i
raz do urzęd i stanu cywilnego.
Obecnie o jeden raz mniej trzeba

wędrować do urzędowego okien­
ka. Przyjęto też zasadę, że ro­
dzina zmarłego ma pierwszeństwo,
przed innymi interesantami, w

załatwieniu swego smutnego obo­
wiązku.

W. Tierleszkowa

honorową obywatelką
Bratysławy

19 hm. w siedzibie Słowac­
kiej Rady Narodowej, Walen­
tynie Tierieszkowej oraz to-

warzysjącemu jej w podróży
po CSRS gen. Mikołajowi Ka»
maninowi, wychowawcy ko­
smonautów oraz uczestnikowi
walk o wyzwolenie stolicy
Słowacji, nadane zostały ty­
tuły honorowych obywateli
miasta Bratysławy.

Na udekorowanym odświęt­
nie i wypełnionym po brzegi
placu Hwiezdoslavi odbyła się
manifestacja pracujących Bra­
tysławy. Kosmonautce i towa­
rzyszącym jej osobistościom
zgotowano długotrwałą owa­
cję.

----®—

W „Lajkoniku**
W 331-szej grze brak wygranych

z 5-ma trafieniami, padła nato­
miast wygrana z 4-mą trafieniami
z dodatkową za 20.000 zł w punk­
cie odbioru nr 242 w Krakowie.

Ponadto stwierdzono: 37 wygra­
nych z 4-ma trafieniami po zł

2.825, 1.644 wygrane z 3-ma trafie­
niami po zł 53, 24.914 wygranych
z 2-ma trafieniami po zł 5.

Ną 68 premiowanych wygranych
z 3-ma trafieniami z- dodatkową
przypada po 153 ?ł, a na 1.282 pre­
miowane wygrane z 2-ma trafie­
niami z dodatkową — po 20 zł.

Proces w trybie doraźnym

0,4 promille alkoholu

i co z tego-wynikło
doznał w wypadku motocyklowym
w 1959 roku.

Dyrektor Zakł. Eksploatacji
Kruszywa (Określa Kozaka, jako
spokojnego, kulturalnego pracow­
nika, którego w lutym br. awan­
sował za dobrą pracę ze stanowi­
ska dyspozytora na stanowisko st.

ekonomisty do spraw transportu.

Oskarżony przymał, że pił wód­
kę, ale w małej ilości. Osoby to­
warzyszące mu w podróży do Za­
kopanego zeznają, że nie sprawiał
wrażenia pijanego. Natomiast kie­
rowca nie pracujący już od roku
w Zakładach twierdzi, że „pan
Jasiu” nie mógł wypić więcej niż
kieliszek wódki, bo to źle na nie-

go działało^

Z kw/u
3,7 MLD ZŁ

JCA KSIĄŻECZKACH SOP

Blisko 1 mld zł złożyli mie­
szkańcy wsi na książeczkach
Spółdzielni Oszczędnościowo-
pożyczkowych (SOP) w ciągu
12 minionych miesięcy, tj. od

łipca ub. r. do 31. 7. br. Tak

więc wieś przechowuje obec­
nie w SOP-ach ok. 3,7 mld zł.

WNIOSKI

. Z WARSZAWSKIEGO

SEMINARIUM

N. T. OPIEKI

NAD DZIECKIEM

'ZOSTANĄ PRZEKAZANE

KOMISJI ONZ

19 bm. zakończyło się w

Warszawie europejskie semi­
narium regionalne NZ, poświe­
cone problematyce dziecka.

Brały w nim udział delegacje
z 23 państw Europy, obserwa­
torzy z USA oraz z ramienia

szeregu organizacji międzyna­
rodowych. Uczestnicy semina­
rium przedyskutowali środki

zmierzające do realizacji po*
stanowień zawartyohw Dektar

racji Praw Dziecka, uchwalo­
nej przez ONZ; Wnioski obej­
mują całokształt sytuacji dzie­
cka zarówno od strony^ praw­
nej jak też społecznej i eko­
nomicznej. Wnioski semina­
rium przekazane zostaną Ko­
misji Praw Człowieka ONZ,
dla ich wcielenia w życie.

W CIĄGU 2 DNI
— 182 POŻARY

MILIONOWE STRATY

W ciągu soboty i niedzieli w

całym kraju zanotowano 182

pożary, z ęzęgp m. in. 97
w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych, 14 — w

PGR-ach, 31 ną terenach le«-

śnych. Straty obliczą się na"

miliony złotydh.

J. Puia
ambasadorem Polski
w Izraelu

Rada Państwa mianowała
Józefa Putę ambasadorem
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym PRL w państwie Izrael.

❖
Józef Puta, urodzony ,w 1923 r.

w Sosnowcu, studia wyższe ukoń­
czył w Szkole Głównej Służby
Zagranicznej.

Przed wojną był robotnikiem;
w okresie okupacji został wywie­
ziony na roboty przymusowe do
Niemiec. Po wyzwoleniu praco­
wał w przemyśle, a od 1947 r. w i

aparacie partyjnym. Od 1955 r.

był dyrektorem departamentu w

MSZ. Jest członkiem PZPR.

Jest faktem potwierdzonym
przez świadków, że Kozak zjawił
się w Zakopanem nietrzeźwy i pił
tam dalej. Choć niejednokrotnie
przedtem prosił kierowców o po­
zwolenie prowadzenia wozu, to w

tym dniu był szczególnie natar­
czywy; Dość powiedzieć, że gdy
kierowca M. zasnął, Kozak zabrał
mu dowód rejestracyjny i klu­
czyki, a potem, mljechał prowa­
dzoną przez Zbigniewa D. „Simcą-
Aronde” do Krakowa, gdzie cze­
kała służbową „Warszawa**. (Do­
kładną relację znają Czytelnicy
zapewne z sobotniego „Echa ’).

Kierowca natychmiast po prze­
budzeniu ruszył w ślad za swoim

przełożonym, bo po wytrzeźwie­
niu nię potraktował poważni^ u-

17 bm. odbyło się w Stoczni
Szczecińskiej im.. A. Worskie­
go wodowanie kadłuba 15-ty-
śięcznika, zbudowanego na za­
mówienie czechosłowackiego
armatora. Statek otrzymał na­
zwę „Republika”. Na zdjęciu:

■wodowanie statku,. .

CAF — fot. Weczer

Co się stało z Atlantydą?
Ucichła dyskusja, tocząca się

niedawno na temat tak
zwanego meteorytu tunguskie-
go. Ostatnie słowo — przynaj­
mniej do tej pory — należało
do zwolenników hipotezy, że
nad Syberią eksplodowała ko­
meta, a nie —» jak chcieli wie­
rzyć inni — tajemniczy ato­
mowy statek kosmiczny z ja­
kiejś obcej planety.

Rozgorzał ostatnio inny
spór. Tym razem o Atlantydę.
Znany radziecki geolog i geo­
graf, Zirow, ogłosił interesu­
jące materiały na temat tego
tajemniczego kontynentu. Jego
zdaniem — a na poparcie
przedstawił wyniki swych dłu­
goletnich badań — Atlantyda
naprawdę istniała. Znajdować
się miała na Oceanie Atlan­
tyckim, między Eufopą a A-
meryką, na trasie ciepłsgo
prądu, Golfstromu.

Z materiałów Zirowa wynika, że

Atlantyda — wyspa wielkości
dwóch, trzech Grenlandii — 10

tysięcy lat przed naszą erą

pogrążyła się w wodach oceanu

na skutek trzęsienia ziemi 1 wy­
buchów wulkanicznych. Od tego
wydarzenia golfstrom zmienił kie­
runek, co m. in, miało wpływ na.

zmianę klimatu Europy;
Na poparcie swej tezy uczony

. podaje np., że starożytni Egipcja­
nie, za punkt zerowy swego ka­
lendarza wzięli jakieś wydarze­
nie, które miało nastąpić właśnie

mniej-więcej 12 tysięcy lat temu.

Odezwali się już oczywiście
i oponenci, twierdzący, iż ma­
teriały Zirowa to jeszcze nie

! dowody i że całą sprawę A-
tlantydy zaliczyć można do
bajek, takich — jak np. opo­
wiadania o „latających spod­
kach”...

Dyskusja zapewne potoczy
się dalej. Ale a propos bajki.
Dowiedziałem się, że Sergiusz
Obrazcow przyjął właśnie za­
proszenie z USA i pod koniec
września pojedzie ze swymi
kukiełkami na występy w No­
wym Jorku i innych amery­
kańskich miastach,

Z innych wydarzeń ostatnich
dni chciałbym odnotować '„passę
szczęścia’’ jak to określiła jed­
na ze stołecznych gazet. Otóż z

dzielonego mu przez st. ekonomi­
stę dwudniowego urlopu. Nieste­
ty, do Krakowa przybył już po
wypadku.

Przewód sądowy, prowadzony
sprawnie i rzeczowo przez ławni­
czy skład, sądzący pod przewod­
nictwem sędziego A. Solarza zmie­
rza głównie do wyjaśnienia, czy
stwierdzona we krwi Kozaka za­
wartości 0,4 promille alkoholu jest
wynikiem picia wódki przed czy
po wypadku. Kierowca Mr., mie­
szkający w Prokocimiu, gdzie o-

skarżony zjawił się po katastrofie,
twierdzi, że „pan Jasiu” wypił
50 g spirytusu, jaki został po przy­
jęciu.

Spośród wniosków złożonych
przez obrońcę mcc. A. Woźnia­
kowskiego, Sąd dopuścił wniosek
o dołączenie do akt sprawy — hi­
storii choroby po wypadku w

1959 r., który spowodował u oskar­
żonego obrażenia głowy,. Postano­
wiono również poddać Kozaka ba­
daniu psychiatrycznemu, które
odbywa się dzisiaj w Sądzie od

godz. 9 rano, odrzucono natomiast
wniosek obrony o prowadzenie
procesu w zwykłym trybie. Roz­
prawa będzie kontynuowana dziś
od godz. 13-tej. (wk)

LONDYN
19 bm. proklamowany zo-

stał w Anglii, na wszystkich
większych budowlach, strajk
robotników budowlanych.

Strajkuje około 150 tysięcy
robotników. Domagają się oni
podwyższenia płac oraz wpro­
wadzenia skróconego tygod­
nia pracy.

Ponadto, około 350-tyslęćy ro­
botników budowlanych odmówiło

pracy w godzinach ponadliczbo-
wych.

Strajkiem kieruje Federacja
Przemysłu Budowlanego, w skład

której wchodzi 10 terenowych or­
ganizacji związkowych.

, Na skutek strajku, pięrwszego
na tak dużą skalę od 40 lat,
przerwane zostały również prace

i przy przebudowie oficjalnej rezy-

rozlosowanyeh ostatnio samocho­
dów „Moskwicz” — nagród pań-
stwowój loterii — ponad połowa
wozów trafiła w ręce mieszkań­
ców Moskwy.

ęo parę miesięcy, na loteryjne
losy rozlosowuje się cenne nagro­
dy rzeczowe i pieniężne. Tym ra­
zem wśród szczęśliwych losów,
wśród nagród wartości ponad 5
milionów rubli było, m. in. 35 sa­
mochodów, 245 motocykli, 280 pia­
nin, 2590 lodówek, 2800 dywanów.

Niektóre z tych przedmiotów,
jak np. samochody, pianina czy
lodówki, mimo stałego wzrostu

produkcji, wciąż jeszcze należą do
tak zwanych artykułów deficyto­
wych. Czeka się na nie rok, lub
nawet dłużej po zapisaniu się w

sklepie.

Między innymi, możliwość
szybkiego otrzymania uprag­
nionego ,,Moskwicza” jest po­
dobno jedną z przyczyn, dla
których loteria cieszy się tak
ogromnym powodzeniem.

PIOTR DARKOWSKI

3 zabitych
8 rannych
w wyniku zderzenia
ciężarówek

(Dokończenie ze str. 1)
Zaalarmowane natychmiast Po­

gotowie Ratunkowe z Wieliczki i
Krakowa przewiozło rannych do

szpitali: Są to: Jan Swierczek i

Jan Warmus (zamieszkali w Wi­
śniowej), Franciszek Rus (zam. w

Pogorzanaćh), Tadeusz Kąśnica
(zam. w Krzesławicach), Jan Po­
kraka (zam. w Kobielniku),
Franciszek Bajer (zam. w Lipni-
ku), Józef Swierczek z Poznania
oraz Tadeusz Skowronek (bliż­
szych danych brak). Z wyjątkiem
dwóch ostatnich osób, wszyscy
ranni są pracownikami Krak. Za­
kładów Betoniarskich.

Przybyli na miejsce katastrofy
funkcjonariusze Powiatowej Ko­
mendy MO w Krakowie zatrzy­
mali do dyspozycji Prokuratora

Powiatowego obydwu kierowców
— Jana Węgrzyna (ur. w 1938 r.,
zam. os. na Wzgórzach Krzesła-

wickjch, bl, 13), który prowadził
samochód Krak. zakł. Betoniar­
skich i Żelbetowych oraz Henry­
ka Partykę (ur; w 1S35 r., zam.

w Wieliczce, przy ul. Kopernika
18, zatrudnionego w Krak. Przede.

Bud, Elektr. Przem. w Krakowie).

Kronikci wypadków
Na szosie w Sieprawiu (pow.

Myślenice), motocyklista Stani­
sław Salach (lat 34, zam. w Za­
wadzie 128), usiłując wyprzedzić
traktor, stracił panowanie nad

kierownicą i dostał Się pod kola

ciągnika. Motocyklista zginął na

miejscu. O Na pl. Bohaterów Get­
ta, motocyklista Bogdan Szew­
czyk (zam. przy ul. Grunwaldz­
kiej 28), potrącił przebiegającego
przez jezdnię Henryka Romań­
skiego (zam. przy ul. Celnej 12).
Wezwany lekarz stwierdził* u Ro­
mańskiego złamanie nogi. Po­
dobnych obrażeń doznał Włady­
sław Stefaniuk (zam. os. Zgody
11), który na ał. Planu 6-letniego
dostał się pod orzejeżdżąjący s«"
mochód. |hs)

dencjl premiera Macmillana na

Downing Street, w centrum Lon»

dynu.

Okrutna egzekucja
na dwóch antyfaszystach
we frankistowskiej
Hiszpanii

PARYŻ
Nowej zbrodni dopuścił się

reżim frankistowski na dwóch
młodych antyfaszystach, za­
mordowanych w tym samym
więzieniu Carabanchel, gdzie
w kwietniu br. rozstrzelany
został J. Grimau. Fr. Grana-
dos . Gata oraz J. Delgado
Martinez oskarżeni zostali o

podłożenie dwóch bomb
Madrycie i skaaani na śmierć,

Jak się okazuje, wyrok wy­
konano w barbarzyńskispo.
sób przez uduszenie,

W związku z tą nową zbro­
dnią, KW Komunistycznej
Partii Hiszpanii opublikował
komunikat, w którym z całą
stanowczością protestuje prze­
ciwko metodom bezprawia i
gwałcenia najbardziej ele­
mentarnych zasad prawa
przez dyktaturę frankistow-
ską.
W PBM*^ Huta

65 proc, tynków
kładzie się
systemem
mechanicznym

Przed trzema miesiącami W

Przedsiębiorstwie Budownictwa

Miejskiego Nowa Huta tynkowało
się ściany tradycyjnym sposo­
bem. Przejście na inne' metody
stawało się koniecznością, wyni­
kającą z rozmiarów zadań i brąku
ludzi. Po przeszkoleniu organiza­
torów zmian, w Szczecinie, przy­
stąpiono do reorganizacji. W efek­
cie — po przeszkoleniu brygad
tynkarskich systemem przywar*
sztatowym — w PBM Nowa Huta

tynki zewnętrzne, ną elewacjach,
wykonuje się już w 65 procen­
tach systemem zmechanizowanym.
Roczny plan mechanizacji już w

lipcu został prawie calkienp wy*
kęnany. Mechaniczne tynkowanie
przyspiesza roboty tynkarskie o 25
proc.! Do końca roku przedsię*z
biorstwo wspólnie z PRE otyn­
kuje 120 tys. m kw. ścian. Tak

szybkie przyswojenie nowego sy­
stemu pracy jest godnym uwagi
osiągnięciem przedsiębiorstwa, (j)

Paryż
o nowej modzie

PARYŻ

Jak twierdzą specjaliści, którzy
wysnuwają wnioski z zakończonej
niedawno rewii paryskich domów

mody, lansujących modele na te­
goroczną zimę, spódnice wydłu*
żą się ó dobre 2 centymetry.

Pewnym „pocieszeniem” jest
fakt, że sylwetka będzie dalej
sportowa i szczupła, a biust „no-

szony wysoko”.

Co słychać ?
\ Kto jak kto, ale Anglicy
szczególnie lubią pieniążki
i na każdym kroku korzy­
stają z okazji... Np. właścir
ciel fermy Łeathersdąle,
która służyła za kryjówką
bandytom, po zrabowaniu
przez nich 2,5 min funtów
szt. z pociągu, postanowił
zrobić na tym interes.
Otóż ogłosił, że z chwi­
lą zakończenia śledztwa W
tej sprawie, udostępni fef~
mą turystom. Zwiedzanie
„histbrycznego" miejsca
bądzie kosztować 2 szylingi
j 6 pensów...

’

Nocny zakład fryzjerski
otwarty został W Paryżu.
Mają z niego korzystać
klientki,' które nie dyspo­
nują czasem w ciągu dnia.
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0 obliczu krakowskiego dworca
rachunek ekonomicznyzdecydował

szystkie funkcje śród­
miejskie Krakowa kon­
centrują się w centrum

miasta, i w centrum też stoi
dworzec kolejowy. Budowę o-

becnęgo dworca rozpoczęto w

SL844 r. po decyzji Senatu Wol­
nego Miasta o przystąpieniu
do realizacji „kolei żelaznej
krakowsko-górnośląskiej”, W
tym czasie miasto liczyło ok.
40 tys. mieszkańców. Na po­
czątku naszego wieku w Kra­
kowie mieszkało już 85.300 lu­
dzi, w 1930 — 211.500, w 1950
— 362 tys., w 1960 — 479 tys.
a plany na rok 1980 zakładają
750 tys. mieszkańców. Dzisiaj
w ciągu doby przebiega przez
dworzec kilkadziesiąt par po­
ciągów pasażerskich a liczba
pasażerów zarówno docelo­
wych jak i tranzytowych wy­
nosi ok. 100 tys. podróżnych
dziennie.
A dworzec ciągle mamy ten
sam.

Jeszcze w 1909 r. rozpisano
konkurs na plan regulacji
Krakowa. Już wtedy w roz­
wiązaniach konkursowych pro­
ponowano przesunięcie dwor­
ca i utworzenie nowego dojaz­
du od strony ul. Pawiej. W
ciągu następnych lat były też
inne propozycje. Zakładały o-

ne przesunięcie dworca w re­
jon Ronda lub ul. Długiej i

Prądnickiej, wybudowanie
dworca na Olszy, wybudowa­
nie dworca w sąsiedztwie
cmentarza Rakowickiego.
Koncepcji było sporo, wresz­
cie w wyniku przeprowadzo­
nych analiz rozpatrujących za­
gadnienie dworca ną tle funk­
cjonalnego układu miasta po­
zostały tylko dwie: jedną, za­
kładająca przełożenie średni­
cowej linii kolejowej wraz z

dworcem w okolice cmentarza

Rakowickiego, druga pozosta­
wiająca istniejącą średnicową
linię kolejową ha obecnej tra-

sie, co łączyłoby się z przebu­
dową układu, stacyjnego i
wzniesieniem nowego budyn­
ku dworca.

< Naturalnie obie alternatywy
„przymierzono” do planów
przebudowy śródmieścia. Po­
czątkowo do planu ogólnego
zagospodarowania przestrzen­
nego miasta weszła koncepcja
pierwsza. Ale prace międzyre­
sortowej komisji rzeczoznaw­
ców uznały za słuszniejszą do

realizacji drugą alternatywę.
Mimo niewielkich różnic w

wysokości nakładów inwesty­
cyjnych dla obu rozwiązań,
rachunek ekonomiczny wyka­
zał wyraźną przewagę drugiej
alternatywy.

Tak więc w zasadzie dwo-
rzec zostanie na starym miej­
scu chociaż po przebudowie
trudno będzie go porównać z

istniejącym.
Jakie są główne wady dzi­

siejszego dworca w Krakowie?
Z punktu widzenia podróż­
nych: tłok, korki w tunelach,
możliwość wyjścia tylko na

jedną stronę, długie spacery
z bagażem po peronach (bo
budynek dworca stoi „na ba­
kier” w stosunku do węzła ko­
lejowego), brak przystanków
kolejowych w obrębie miasta.
Z punktu widzenia kolei: to
samo plus konieczność formo­
wania składów pociągów w

obrębie dworca i skoncentro­
wanie tu wielu funkcji tech­
nicznych takich, jak pakowa­
nie poczty, tankowie wody i
węgla.

Teraz kolej opracowuje no-

We zasady organizacji ruchu.
Główną wytyczną tych zmian
jest zamiana dworca postojo­
wego na dworzec przelotowy
•— taki jak „śródmieście” w

Warszawie. Łączy się z tym
nie tylko rozbudowa stacji w

Prokocimiu i Górce Narodo­
wej, gdzie będą formowane
składy pociągów ale i zwolnie­
nie terenów naokoło dworca
zajętych dotychczas pod kole­
jowe i niekolejowe, niekonie­
cznie w śródmieściu potrzebne
przedsiębiorstwa, różne war­
sztaty, składy węgla, parowo­
zownie. Tych wprost bezcen­
nych bo położonych w środku
miasta terenów jest sporo: 8
ha po stronie zachodniej, a ok.
6 po wschodniej stronię dwor­
ca.

Pierwszą jaskółką moderni­
zacji dworca, jaskółką, która
wprawdzie jeszcze wiosny nie
czyni, ale świadczy o tym, że
coś się robi jest budowa no­
wej pętli tramwajowej przy
ul. Modrzewskiego i wyjść z

dworca ha wschodni^' stronę
miasta w kierunku Huty.
Plany przebudowy zakła­
dają, że z czasem ta ar­
teria biegnąca z Huty pój­
dzie popod dworcem i w

rejonie placu Kleparskiego po­
łączy się z Basztową, dając
tym samym duże odciążenie
węzła a raczej korka komuni­
kacyjnego przy ul, Lubicz.
Druga ważna arteria będzie
przebiegała wzdłuż ul. Blich
łącząc Grzegórzki z szosą war­
szawską i obwodnicą Alei.

Sprawa? jest o tyle interesu­
jąca, że Blich nie należy do

najszerszych ulic miasta. Pro­
jekt zakłada, że na estakadzie
pobiegną aż trzy tory kolejo­
we, pod estakadą linia tram­
wajowa a bokami dwie jedno­

c'CHO KRAKOWA

kierunkowe szosy aż do dwu­
poziomowego skrzyżowania z

ul. Lubicz i dalej z Al. 29 Li­
stopada. Naturalnie w tym u-

kładzie przewidziano i miejsce
dla budowy nowego dworca
PKS i nowoczesny budynek
dworca kolejowego, który
prawdopodobnie stanie się
przedmiotem osobnego 'kon­
kursu architektonicznego.

Tak wyglądają wstępne za­
łożenia przebudowy dworca o-

pracowane przez Miejską Pra­
cownię Urbanistyczną i Biu­
ro Proj. Kolejowych i Budo­
wnictwa Komunalnego. Do
końca roku założenia te zosta­
ną przedstawione Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów tak, aby prace przy
dworcu mogły ruszyć pełną
parą już w 1966 r.

BOŻENA ZAGORSKA

Na kolonii MZGM

. . . . a miał ich wszystkich 123**
U kierownika Gruszeckiego zu-1

pełnie jak w piosence o Ojcu ,

Wergiliuszu co to „uczył dzieci

swoje a miał ich wszystkich 133...”

Zupełnie — bo tyle właśnie dzie­
ci liczy kolonia Miejskiego Zje­
dnoczenia Gospodarki Mieszka­
niowej z Krakowa w Białym Du­
najcu. Na kolonii postanowiono
realizować pewne zadania wycho­
wawcze — m . in. hasło „grzecz­
ność na co dzień”. W poprzednim
turnusie dziewczynki bardzo am-

Pasmanteria

na peryferiach
Fo 3-miesięcznym remoncie o-

twTarty dziś został przy ul. Pstro­
wskiego 28 na Podgórzu sklep z

pasmanterią i galanterią odzieżo­
wą. Mieszkańcy wreszcie ode­
tchną z ulgą, bowiem po każdą
igłę i szpulkę, nici musieli wędro­
wać kilometrami. Generalny re­
mont polegał na wymianie porta­
li, założeniu nowego oświetlenia,
położeniu posadzki i nowym urzą­
dzeniu. Zaopatrzono też placówkę
w pełny asortyment towarów.

Na marginesie tej sprawy warto

powiedzieć, że sklepów tego ro­
dzaju wciąż jest za mało na pe­
ryferiach a poza tym, że są o-

twierane dopiero o godz. 11, pod­
czas gdy drobiazgi pasmanteryj­
ne nabywa się zazwyczaj przy o-

kazji innych zakupów i trudno

gospodyniom czynić po nie spe­
cjalne wyprawy w najmniej do­
godnych godzinach, (mk)

Dodatkowy

przydział kawonów

Z dniem wczorajszym pota­
niały ziemniaki z 2.30 za 1 kg
na 2.20 zł. Na ogół warzyw w

Krakowie jest pod dostatkiem,
z owoców zaczynają pojawiać
się w sprzedaży większe ilo­
ści śliwek, z końcem tygodnia
będziemy już kupować śliwki

węgierki oraz soczyste grusz­
ki „klapsy”.

Kraków otrzymał dodatko­
wy przydział rumuńskich i

węgierskich kawonów, które
w ilości 70 ton nadejdą w tych
dniach do naszego miasta. (I)

Męskie koszule

najbardziej poszukiwane
Organizatorzy otwartej wczoraj,

jesiennej giełdy artykułów prze­
mysłowych, nie mieli, powodu do
narzekania. Przedstawiciele pla­
cówek handlowych różnych branż
Krakowa i województwa stawilj
się tłumnie, po czym z miejsca
przystąpili do zawierania umów.

Największym powodzeniem cie­
szyły się męskie kosżule, swetry,

bitnie podeszły do sprawy i sło­
wa „proszę” oraz „dziękuję” na­
leżały do obowiązujących.

Zycie w Białym Dunajcu pełne
jest śmiechu, emocji i zdrowych
apetytów. Kucharka, p. Salomon
zbiera zasłużone ławry, potrawy z

wyjątkiem nje docenianych, a

zdrowych zup mlecznych — zni­
kają ze stołu w błyskawicznym
tempie. Z zaopatrzeniem nie mą

kłopotów — kierownicy obu tur­
nusów pp. Kraus i Gruszecki

chwalą kontakty z GS w Poroni­
nie, wydz. handlu PRN w Nowym
Targu oraz GRN w Białym Du­
najcu.

Ten ustalony porządek zostaje
pewnej niedzieli wywrócony do

góry nogami: przyjechali gościę
— rodzice! Kierownik wyrywa
'włosy z głowy bo dzieci szaleją,
ale co robić? Miary świetności do­
pełnia złożona w tym samym
dniu wizyta władz ZMGM i po-
szczególnych przedsiębiorstw, któ­
re — trzeba przyznać — dołożyły
wielkich starań, aby dzieciom za­
pewnić dobre wakacje, (mar)

lednym zdaniem

JESZCZE w tym roku
MPK otrzyma 26 autobu­
sów tzw. „Jelczy”, co poz­
woli na dalsze eliminowa-

' nie z ruchu SAN-ów zu­
pełnie nie nadających się
do komunikacji miejskiej
w Krakowie,

Te smętne resztki budynku przy
ul. Pilotów są podobno pozostało­
ścią po sehronie z czasów oku­
pacji. Mimo że sporo lat upły­
nęło „ruinami” nikt się dotąd nie
zainteresował. Stąd też powyższe
zdjęcie, które dedykujemy gospo­
darzom terenu DRN Grzegórzki.

Fot. W. Pawłowski

rajtuzy, męskie płaszcze zimowe
oraz takie artykuły szkolne, jak
fartuszki, bluzki, spodenki gim­
nastyczne.

Organizatorem dwudniowej
giełdy jest Spółdzielcze Przedsię­
biorstwo Hurtu WZSP, które za­
demonstrowało- we wzorcowni

przy ul. Szpitalnej towary produ­
kowane przez spółdzielczość pra­
cy a wchodzące w zakres takich
branż jak lekka i ciężka konfek­
cja, artykuły dziewiarskie, che­
miczne czy metalowe, mające
wartość około 60 min zł.

Były również meble, niestety, z

powodu braku miejsca, tylko na

fotografii. (1)

Notatnik krakowski
4$ Ponieważ Krakowskie Przed­

siębiorstwo Remontowo-Budow­
lane Przemysłu Terenowego nie

przystąpiło w terminie do zleco­
nych mu robót, Łaźnia Rzymska
będzie zamknięta do 31 sierpnia.
Przedsiębiorstwo zobowiązało się
przystąpić do prac dopiero 21 bm.
Pozostałe łaźnie czynne są nor­
malnie.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Ważne

dla V-klasistów
Już wkrótce początek loku

szkolnego. Większość uczniów
jeszcze przed wakacjami zao­
patrzyła się w podręczniki, z

wyjątkiem tych dziewcząt i
chłopców, którzy od września
znajdą się w V5 klasie szkoły
podstawowej, objętej nowym
programem nauczania, (co łą­
czy się oczywiście z zupełnie
nowym „garniturem” podrę­
czników).

W czerwcu krakowskie
księgarnie dysponowały dla

tej klasy jedynie książką co

nauki historii. Obecnie są one

zaopatrywane we wszystkie
pozostałe, jak również w no­
wy podręcznik dla IV klasy.
„Wiadomości o przyrodzie”.

(I)
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Na co klient

się naraża?

Pan P. kupił żelazko z ter­
moregulatorem. Być mo­

że, że 99 procent klientów
błogosławi przemysł za te
żelazka. Pan P. należał dd
tego 1 prgeentu, który klął.
Bo żelazko grzała źle..

Godne, uwagi jest to, co

nastąpiło potem. Dla przej­
rzystości ponumerujmy
fakty.

1. Pan P. idzie do sklepu,
który kieruje go do punktu
Argedu przy ul. Bohaterów
Stalingradu. 2. Pan P. idzie
tam, ale punkt jest zam­
knięty (czynny tylko do
16.00). 3. Pan P. przychodzi
tam jeszcze raz w godzi­
nach urzędowych. 4. Stąd
kierują go do placówki
przy ul. Filareckiej, która
przyjmuje żelazko i wyzna­
cza termin naprawy. 5. W
oznaczonym dniu rano że­
lazko nie jest gotowe. Pro­
szą, żeby przyjść za dwie
godziny. 6. Pan P. przycho­
dzi za dwie godziny, odbie­
ra żelazko. 7. W domu oka­
zuje się, że żelazko nie
grzeje, tym razem zupełnie.
Pan P. wraca na ul. Fila-
recką. Punkt stwierdzą, że
jest bezsilny i trzeba zwró­
cić pieniądze. Wypłata mo­
że nastąpić dopiero za 20
dni. 8. Pan P. idzie jeszcze
do Dyrekcji Argedu, żeby
przyspieszyć ten termin.
Nie da się.

W perspektywie pan P.
ma jeszcze co najmniej: 9.
Wizytę na ul. Filareckiej po
odbiór specjalnego za-,
świadczenia i 10. Wizytę w

sklepie, gdzie zamieni ten

papierek na gotówkę.
Pan P. przyjmowany był

wszędzie z absolutną u-

przejmością i życzliwością,
załatwiany był w odpowie­
dnich terminach, zgodnie z

przepisami i w ostatecznym
rozrachunku — pozytyw­
nie.

Ate pan P. niestety, nie
kupi już drugiego żelazka
z termoregulatorem, (wl)
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH na stanowiska
kierownika robót i st. inż. budowy, KSIĘGOWEGO
KOSZTÓW , 10 MURARZY i 10 POMOCNiKOW MU­
RARZA, 4 MONTERÓW WOD.-KAN — przyjmie na­
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane Nr 2 w Krakowie, ul. Wadowicka 48 a,
telefon nr 575-41 .

— Płace wg UkŁadu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia kierować do
Dyrekcji MPRB Nr 2. K-6898

Grupa Remontowo-Budowlana WSR RZD w Kra­
kowie, ul. Ks. Józefa 63 — zatrudni 2 ŚLUSARZY.
2 KIEROWCÓW, 3 MALARZY, 2 MURARZY. 1 STO­
LARZA, 1 TECHNIKA NORMOWANIA w budow­
nictwie. K-6868

KIEROWCÓW z I 1 II kat. prawa jazdy — przyj­
mie natychmiast do pracy Dzielnjcowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych Nowa Huta, Os. Słoneczne,
blok 3. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Sekcji Kadr DZBM. K-6801

INŻYNIERÓW — TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW oraz

MECHANIKÓW o specjalnosrcirmechanizacja hutnic­
twa — zatrudni natychmiast Biuro Studiów i Pro­
jektów Hutnictwa „BIPROSTAL” — w Krakowie,
ul. Oleandry 4. — Oferty przyjmuje Dział Kadr, po­
kój nr 22. K-6844

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

organizuje
na terenie Nowej Huty

KURS MOIOGYKLOWO-SAMGCUODOWY
od 26 sierpnia br.

KURS ZAWODOWY
na III kategorią — od 27 sierpnia br.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela
biuro Ośrodka: — Nowa Huta, Osiedle

Sportowe 24 — telefon nr 409-53.

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Kolejo-
wych, Baza Sprzętu Nr 2 — w Krakowie, ul. Portowa
nr 2Q, tel. 545-17 — przyjmie natychmiast MECHA­
NIKÓW SAMOCHODOWYCH PODWOZIOWYCH,
SILNIKOWCA. — Warunki pracy i płacy wg UZP
w Budownictwie do omówienia w Dziale Zatrudnie­
nia. . K-6847

MAGISTRA INŻYNIERA CHEMIKA — zatrudni
na stanowisku kierownika kontroli technicznej
i laboratorium —< zakład uspołeczniony produkcji
past. — Pisemne oferty K-0796 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

INŻYNIERA BUDOWLANEGO — do organizacji
robót* KASJERA z praktyką zatrudni natych­
miast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pie­
ców Przemysłowych. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr KPBPP — Kraków 28 — Krzesławice. Dojazd
tramwajami linii 5 lub 15 — do bramy głównej
Kombinatu H1L. K-6873

6 KIEROWNIKÓW SKLEPÓW BRANŻY SPOŻYW­
CZEJ z terenu miasta Krakowa lub dojeżdżają­
cych — zatrudni natychmiast MHD „Zachód”
w Krakowie. — Wymagane kwalifikacje: wykształ­
cenie średnie lub zasadn eze zawodowe i trzviet-
nia praktyka. — Zgłoszenia: Kraków, ul. 1 Maja 6,
I piętro, pokój nr 13. K-6371

Matrymonialne

EKONOMISTA, lat około
czterdziestu, bez nałogów,
spokojny, pozna matry­
monialnie, . inteligentną,
podobnych zalet, z mie­
szkaniem. — Foto oferty
35378 „Prasa.” — Kraków,
Wiślna 2.

RZEMIEŚLNIK, uczciwy,
bez nałogów, szatyn, we­
sołego usposobienia, lat 52
— wzrost IGO, posiadający
małą pracownię, pragnie
poznać samotną, uczciwą,
miłą Panią, prawego cha­
rakteru, lat 40—50. Zdję­
cia pożądane, dyskrecja
zapewniona. Cel matry-'
monialny. — Oferty 34905
..Prasa” — Kraków, Wiśl-

KULTURALNY pan, wiek
średni, pracujący, posia­
dający niewielką realność
w Tarnowie, pozna inte­
ligentną Panią do lat 42
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 34933 ..Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

Kupno
„WARTBURG” lub „Fiat
600” kupię. Oferty 348G8,
„Prasa” — Kraków, Wiś­
lna 2.

_ ___________ _____

„OCTAVIA” kuplę. Kra­
ków, Kazimierzą wielkie-
go 43, tel. 359-89..__
KUPIĘ maszynkę elek­
tryczną do robienia lo­
dów 1—3 1. — Oferty 34954
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na Z.

Spraedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami „Wapien­
nik”, Kraków, Podwale
3,m.8.
wapno palone dostar­
cza samochodami Wa­
piennik Kraków, Pijar-
ska5m.8.

MOTOCYKL MZ-IFA 350
sprzedam. Nowa Huta* —

Wzgórza Krtejsławickie
bl. 11/29. 34775-g
„SYRENA” typ 101, po
20.000 km, sprzedam* Wia­
domość: Kraków, Hel-
clów 11/9, tel. 305-82, w

godz. 19—21 .
______ 34830-g

KOŁDRY, poduszki nie­
mowlęce, materace, oto­
many, story — wykonuje
praeownia, Kraków, Flo­
riańska 36, ____ 34895-g
OKAZYJNIE sprzedam
motocykl BMW R-23, 250
cem, oraz BMW R-12, 750
com, z wózkiem. — Kra­
ków, Krupnicza 10/6.

SPRZEDAM samochód —

„Polski Fiat” 518, zapaso­
wy silnik, dyferencjał. —

Stan p erwszorzędny., Ce­
na 16.000,_Tel. 539-59.

„JAWĘ” 175 ccm, sprze­
dam. — Nowa Huta, Os.
Spółdzielcze bl. 13/55.

Lokale

ZAMIENIĘ superkom for­
towe — pokój z kuchnią,
na mieszkanie 2-pokojo-
we. Wiadomość: tel. 304-81
lub oferty 34833 „Prasa”,
Kraków, Wiślną 2.

_______

BEZDZIETNE małżeństwo
poszukuje pokoju na 2—3
lata. Oferty 34796 „Prasa”

BYTOM! Pokój, kuchnia,
łazienka, centralne — I
piętro, tęlefon, zamienię
na podobne w Nowej Hu­
cie, Krakowie. Korzyst­
ne warunki. Oferty 34379
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na_ 2.

_____________________

ZAMIENIĘ 3-pokojowe
mieszkanie, nowe budow­
nictwo, w Będzinie, na 2
pokoje w Krakowie lub
Nowej Hucie. Oferty 34777
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokpju w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie, na okres 1 roku. —

Oferty 34751 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.
______

KATOWICE - Ligota! —

Mieszkanie superkomfor-
towe — 2 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo,
I piętro, słoneczne, za­
mienię na podobne w

Krakowie lub Nowej Hu-
eie. Oferty 34759 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.______

STUDENTKA poszukuje
pokoju. Dzielnica Grze­
górzki. Oferty 34887. Kra­
ków, „Prasa”, Wiślna 2.

KUPIĘ pokój z kuchnią
lub garsonierę, wyłączo­
ne spod kwaterunku./ —

Oferty 34!)2ó „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.
STUDENTKA poszukuje
pokoju przy rodzinie. —

Oferty 34gfi2. „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie w

Krakowie, wyłączone z

kwaterunku. Oferty 24896
„Prasa” — Kraików, Wiśl­
na 2.

________

DWIE młode panienki po­
szukują pokoju. Warun­
ki do omówienia. Oferty
34898 „Prasa” Kraków,

Uwaga malurityścl l

DWULETNIA PAŃSTWOWA SZKOŁA

HOTELARSKA
dla absolwentów liceów

ogólnokształcących
w KRAKOWIE, ul. SIENNA nr 11

przyjmuje wpisy
do dnia 26 sierpnia 1963 r.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 28
sierpnia br. z języka polskiego i jednego
zachodnioeuropejskiego (niemiecki lub

angielski)-

DWIE osoby, pracujące
umysłowo, pilnie poszu­
kują pokoju. Zapłacą z

góry za rok. Tel. 311-23,
lub oferty 34883, „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju przy
kulturalnej rodzinie. —

Oferty 34943 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OSOBA młoda pracująea,
poszukuje samodzielnego
pokoju na terenie Krako­
wa, względnie Nowej Hu­
ty.. Oferty, 34962 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Różne

ODSTĄPIĘ przedsiębior­
stwo branży elektrycznej,
dobrze zaprowadzone, z

lokalem, telefonem, lub
przyjmę wspólnika. Ofer­
ty 34795 „Prasa” — Kra-

POSZUKUJĘ garażu w

okolicy os. Prądnicka. —

Oferty 34754 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garażu sa­
mochodowego w okolicy
Osiedla Rydla. — Oferty
34952 „Prasa” — Kraków,
Walna 2.

»<

lornetki
oraz

SPRZĘT OPTYCZNO-
MIERNICZY

używany — SKUPUJE

NAPnAWlA
1 SPKZEDAJE

Spółdzielnia Inwalidów

„TRUD’1
Kraków,

ul. Pstrowskiego 39.
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Wiślacy już jutro
grają w Krakowie z Zagłębiem

ROZGRYWKI ligowe rozkręciły się na dobre. Piłkarze ekstraklasy
nie będą mieć nawet tygodnia na odpoeiyiiek i przeprowadzenie
treningów, gdyż W środę przypada ^pełna kolejka mistrzowskich śpó-
tkań. U isla po niedawnej podróży dó KFarszaWy, gdzie w sobotę
miała za przeciwnika stołeczną'Gwardię, jutro rozegra mecz w Kra.

ko wie z Zagłębiem.

śći 2
dnak

lając
gwoli

□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Dwa pierwsze występy krako­

wian hie były udane. Wprawdzie
zdobycie , w nich. 2 punktów liczy
się w ogólnym bilansie, lecz gra
z pewnością nie zadowala ani kie­
rownictwa klubu ani sympatyków
drużyny. -

.Może teraz w spotkaniu *Za-

głębiera piłkarze- krakowscy zó->.

chcą się zrehabilitować przed wła-
shą publicznością. Niektóre (bo­
wiem drużyny potrzebują dłuż­
szego czasu na złapanie formy.
Kto wie,' może i Wisła do nich

należy! Tym niemniej trzeba pa­
miętać, że Zagłębie stanowi groź­
nego i trudnego do pokonania
przeciwnika, w ubiegłym sezonie

Zagłębie zwyciężyło /Wisłę na

swym boisku 4:2 a w ..meczu re­
wanżowym nieznacznie przegrało
w Krakowie 6:1. Przypominamy,
że w ostatnich spotkaniach . Wi­
sła zremisowała z Gwardią 0:0 a

Zagłębie pokonało u siebie Arko-

nię 2:1. •;
'

—----

Nowak mistrzem Rabki
• W finale gry -pojedynczej męż­

czyzn turnieju tenisowego o Pu­
char Rabki . Nowak (Nadwiślan)
pokonał swego kolegę klubowego
Kubatego 8:6, 1:6, 1:6, 6:2, 6:4.

W jutrzejszym meczu
' kibice

krakowscy spodziewają się mimo

wszystko lepszej i skuteczniejszej
niż dotychczas, gry swej dru­
żyny. Spotkanie odbędzie się
o godz. 17 .3Ó. Zawody sędziu­
je < p. Lazarowicz - z Poznania.
. A oto pozostałe .meege ekstrakla­
sy, które rozegrane zostaną w

dniu jutrzejszym (środa >21. bon.):
UNIA r- SZOMBIERKI, ARKONIA
— RUCH,. LEGIA — GWARDIA,
GÓRNIK — ŁKS, POLONIA —

POGOŃ, STAL — ODRA.

Na marginesie Ostatnich spotkań
drugoligowych powróćmy jeszcze
do zawodów Garbarnia -r- Górnik
Wałbrzych. Piłkarze iudwinowscy
odnieśli niewątpliwie sukces, prz-y"
W.pżąc . z wyjazdowego mejezu jew
den punkt. Jak jrtfis informuje
kierownik sekcji dyr. Karpiński,
bramkę - dla krakowian zdobył Gą-
doclia a hie Odsfercźyl, jak podali
sprawozdawcy wałbrzyscy a za

nimi cała prasa. Po rzucie wol­
nym, bitym przez Karpiela, piłka
odbiła się od poprzeczki i Ga docha
ulokował ją W siatce, uzyskując
bramkę dla swych barw.
rze”? mieli jeszcze jedną
bkazję na. poprawienię
kiedy Odste^ęzyt znalazł
ria .sam z. bramkarzem w

©ECHO
WOWME

m ód bramki. Nie zdołał je-
wykorzystać sytuacji, strze-

w auL Odnotujemy te fakty
statystycznej ścisłości. (A)

Zalman (Wisła) w walce o piłkę
z napastnikiem warszawskiej
Gwardii. Fragment zawodów ro­
zegranych na Stadionie Dziesięcio­
lecia. Fot. CAF

Przewodniczmy MKOI
zachwycony Spaś Barodów ZSRH

A. Brundage

20
sierpnia

Wtorek

Bernarda

Teatry
Nieczynne.
CYRK RADZIECKI

Błonia godz. 19.

Kina

Małe

godz. 15.45, 18,
„Piękna młynarka”

CASSINO (Bitwy
Lenino) — o zmro-

„Garba-
świetną

wyniku,
się sam

odległo-

Fońiżęj przekazujemy z Chamenix relację • dalszych osiągnięciach
naszych alpinistów. Wyczyny te odbiły się szerokim eehem w praSie
francuskiej i Włoskiej.

„Po przejściu Innorńlnaty, pó kilkudniowym odpoczynku w obozie
l?3Ćcónaz koło Chamonix, nasza czwórka: J. /Potocką,'L. Utrdcki, L.
Sńduś i ja (R. Zawadzki) za nastę pńy cel Wspinaczek obrała dólińę
lodowca Argentiere. Lodowiec ten nie jest obcy T»olakóm. Właśnie
z nifgo startując, czwórką kolegów przeszła po raz pierwszy w zimie

północny filąr Les Dróitest
Nad doliną lodowca Argehtióre wznosi się imponująco; kilkukiló- 5

metrowej długości i ponad'tysiącmetrowej wysokości ogromny, pół­
nocny mur śkalno-lódoWy.-Ten potężny mur skalny tworzą głównie
trzy rśzęzyty: Les Cóurtes, Les Dróites i Aiguille Verte — wszystkie 7
znacznie przekraczające wysokość 4.10p rn, Ten właśnie ostatni szczyt ,

obraliśmy za Ćel^ńąsżegb atakti. Pierwsze Jpl'zejścle- zrobione było .

niedawno, bo we wrześniu ub. roku przez Andre Contamine’a, pro­
fesora z PENSA*(Szkoły Alpinizmu) oraz trzebłCprzewodriików alpej­
skich Wyczyń Cóntamine’a spotkał się'z Wielkim uznaniem prasy
i radia. Zresztą,! sam Ćontamine nazwał tę drogę „ostatnim więikińi
problemem Alp”.

Drogę Contamine’a na Aiguille Verte wstawiliśmy już w kraju
do n'aszych= planów wspinaczkowych. Z opisem ni,e mieliśmy trud­

ności. Po prostu zaczerpnęliśmy go z miesięcznika „La Mohtągnć”
z 1563' r./ ' /..V- \.

‘Ze sdhrbniska Argentiere, gdzie w czwórkę spędziliśmy noc, wy­
ruszyliśmy^ ó godzinie pierwszej w nocy, by ó godz, 5 rano być
u podnóża śpiany. Pierwsza cżęść drogi'4-tó 700-ńaetrowej wysokości
trójkąt skalny. Wspinaczka nadzwyczaj trudna, gdyż dodatkowym
niebezpieczeństwem są bez przerwy lecące kamiónfe, które z oko-
wów lodu wyzwoliło’wschodzące ąłóńcć. -Im wyżej,, ‘tym/mozólnlej

1 trudniej. Trzeba,pokonywać oblodzone żeberka skalne i kilka tra­
wersów lodowych o najwyższej skali trudnoścL Wreszcie o godz, 13

Osiągamy wierzchołek trójkąta skalnego a po gÓdżinnej przetwie'
idziemy dalej. Wspinamy się ostrą granią lodową i przez olbrzymie
lódewe. pcla osiągamy 0 godz. 18 szczyt Aiguille' Verte (4.125 m).

^ Przejście riaśze odbi)ó się dość’dużym echem w kołach aipihistyćz-
nych, toteż poranna prasa podawała szczegóły/ przejścia, przypótiu-
natjąc przy tej ólrazji osiągnięcia Polaków, dokonane w Alpach
a w szczególności w rejonie Mont Blanc: 'Znużeni, lecz źadówóienl,

'

przygotowujemy się do dalśzych przćjść, tym bardziej, że pogodę
’

ku temu mamy doskonałą”. y
'

Na podstawie, listu R. Zawadzkiego
•'5' ■ ©pr. M/ BABIŃSKI

mjimiiuuu.uliiniimn.;.,;..........,,.

Może się to wydać nieprawdopodobne;-ale do­
tychczas nawet o tym nie pómyślał&n. Zaproponor
wałem jej hotćl „Wilton” i przypusreżaióm, że ‘tani
się udała.’ Ale teraz ogarnĄł mnić nagły niepokój.'

— Myślę, że jest u „Wiltona” — pówiedzihłem.
—Myślisz! Zadzwoń lepiej i sprawdź! Powiedz,

żeby tu. zaraz przyszła. Uwierz albo nie, ale, Sah­
ara zaplanowała na dzisiaj, po południu, robienie

sprawunków. Będzie tu za chwilę; żebym ją zabrał
na kosztowny lunch, a później wyda nasze ostatnie
cszczędności na jakieś zabójcze- czarne dessous.
Zjemy lunch we czwórkę. Poinformujemy o wszyst­
kim Angelikę i; od razu załatwimy sprawę.

'

— Niestety, nie mogę pójść z wami ha lunch, bo
umówiłem się z C.J. i jednym jego klientem.

^Spojrzałem na zegarek, była dwunasta trżydzie--
śći. Znowu poczułem dawny niepokój.

— Ale w każdym razie możecie zjeśę lunch z An­
geliką — powiedziałem - i wszystko jej opowie­
dzieć. A potem, kiedy już się pozbędę C.J.;;’ i

Wyciągnąłem rękę po słuchawkę, ale tymczasem
telefon zadzwonił. Przyjął go Paweł:
■— Paweł Fowląr —- we własnej oso... Ó, jak się

masz, kochanie! Skąd dzwonisz? Tak?. Ależ, dzie­
cinko, przecież ... co takiego? .

W miarę, jak słuchał twarz jego poważniała:
— Co? Doprawdy dziecinko? — mówił dalej. —

O; nie, nie! A to dopiero! Nie, kochanie! Nic hie
szkodzi. Nie, nie! Nie myśl o tym. Po prostu zaraz

tu przyjdź. Tak, kochanie, Mviesz, że chociaż to wy-
daje się nieprawdopodobne, kocham cię nad życie!

Odłożył słuchawkę i spojrzał, na mnie tak.zmie--
nióny, że się przestraszyłem, chociaż- usiłował
uśmiechać się do mnie beztrosko.

— Nic się nie da zrobió! — powiedział. —

my wymyślić coj, innego. ■ ?
Ale dlagaśgtfT.Cp się stało*;

ehnica TV „Rak”, 19.25 PKF
19.40 „Pióro i karabin” — film
z cyklu

“

Wojska
brąnoc,
„Kółkó
niej, 21.00 „Przedziwny kocha­
nek” — komedia, 22.05 Wiado­
mości.

„Tradycje Ludowego
Polskiego0, 19.56 Do-

20 Dziennik, 20.30
i krzyżyk” — teletur-

BODA

' III SPARTAKIADĘ Narodów
> ZSRR obserwowało wielu za-

l proszonych gości z różnych
> krajów świata. M . in. w Mos-
> kWie bawił przewodniczący
I Międzynarodowego Komitetu

; Olimpijskiego, p. Ayery^ Brun-
. dagę (USA). Po zakończeniu

Spartakiady przewodniczący
MKOI wziął udział w konfe-

i rencji' prasowej, odpowiadając
1 na

’ liczne pytania dziennika*

, rzy. A. Brundage z zachwytem
wyrażał się o Spartakiadzie.

1 „Jestem oczarowany -— po-
1 wiedział — tym

widowiskiem
; Szczególnie

masowe

ne, będące najlepszym Wykład­
nikiem poziomu kultury fizy­
cznej w'danym kraju. Zapa­
trzeni w „gWiazdy” światowe­
go sportu, w rekordy i meda­
le, zapominamy często, że za-

I

Krótko

wspaniałym
sportowym,

zachwyciły mnie

pokazy gimnastycz-

aktualnie
ŁOŚ ANGELES. W spotkaniu

tenisowym o Puchar Davisa —

Stany Zjednoczone pokonały Me­
ksyk 4:1.

WARSZAWA. Zarząd RZPN po­
stanowił' sprawę przekupstw pod­

czas meczu’ . piłkarskiego Mazur
Ełk, —r Lublinianka skierować do

prokuratora.
HELSINKI. Podczas mistrzostw

Finlandii w lfekkiej atletyce, rzut

oszczepem wygrał Nevala 80,54 m

ą w skoku o tyczce pierwsze
miejsce zajął Nystroem — 4,80 m.

Sensacją było zajęcie dopiero 8

miejsca przez b. rekordzistę świa­
ta Nikulę. ,

BYDGOSZCZ. W dalszym ciągu
Spartakiady Wojska Polskiego Ka -

miński (Legia) wygrał podnosze­
nie ciężarów w wadze średniej, u-

zyskując rezultat 362,5 kg.
BUDAPFSŻT. W dalszym

mityngu lekkoatletycznego
ciekawszą konkurencją
pchnięcie kulą, w której starto­
wali czołowi ^zawodnicy Polski i

Węgier. Zwyciężył Varju 19,33 m

przed Komarem 18,80 m, Sosgómi-
kiefh 18,68 i Nagy 18,51 m.

TOKIO, w trzecim dniu meczu

pływackiego Japonia —USA, szta­
feta USA 4X^08 m stylem do­
wolnym ustanowiła rekord świata

8.03,7 min.

ciągu
nal-

było

*******

sadniczym celem sportu winno

być propagowanie i podno­
szenie na jak najwyższy poziom
masowej kultury fizycznej
wśród jak najszerszych rzesz

ludzi. Sądząc po przebiegu
Spartakiady, sprawa upowsze­
chniania kultury fizycznej jest
w Związku Radzieckim właści­
wie realizowana”.

Finaliści

turnieju piłkarskiego

Spartakiady HiL
WCZORAJ na stadionie Hutni­

ka przy dużym zainteresowaniu

publiczności rozegrane zostały
spotkania "półfinałowe piłkarskiego
turnieju Spartakiady pracowni­
ków Huty im. Lenina. Pierwszym
finalistą został zespół Walcowni

Zimnej Blach po zaciętym spot­
kaniu z Zakładem Materiałów O-

gniotrwalych. Spotkanie mimo

dogrywki zakończyło się wyni­
kiem remisowym 1:1 (0:0, 0:0) i

zgodnie z regulaminem zarządzo­
no strzelanie rzutów karnych.
Lecz, i po pierwszej turze rzutów

karnych nią uzyskano rozstrzy­
gnięcia, bowiem obie strony wy­
korzystały po 4 z 5 strzelanych
. .jedenastek”. Wreszcie-'w drugiej
turze rzutów karnych zawodnicy
Walcowni przechylili szalę zwy­
cięstwa na swoją stronę, uzysku­
jąc; 4 bramki, podczas gdy prze­
ciwnicy tylko 3 razy celnie strze­
lili. W zespole Odlewni wyróżnili
się: Stelmach, Kipiel i Mirek a.w

drużynie Zakładu Materiałów O-

gniotrwałych Sulma, Karwacki 1
Gwizdowski.

Drugim finalistą jest zespół Wy­
działu Mechaniczno-Konstrukcyj-
nego, który zwyciężył Walcownię
Zgniatacz 4:0 (1:0). Bramki zdo­
byli: Majchrowski 2, Koźlak i
Chomka z karnego. Początkowo w

półfinale miał grać zespół Walco­
wni Drobnej i Drutu, ale ponie­
waż w zespole , tym grał za

wodnik nieuprawniony, przeciw­
nicy złożyli protest, po którego
uwzględnieniu drużyna Walcowni

Drobnej i Drutu została zdyskwa­
lifikowana a jej miejsce zajął ze­
spół Walcowni Zgniatacza.

Ten twój porucznik to pierwszorzędny spry­
ciarz! Okazuje się, że Daphne. wspomniała mu coś

p nas. Był u nas przed chwilą i rozmawiał z San­
drą. Tylko co wyszedł i dlatego do mnie ządzwoni-
ła. Pytał ją między innymi, co robiliśmy wczoraj wie­

czorem. Sandra mu powiedziała oczywiście prawdę,
czyli, że spędziliśmy wieczór w domu sami.

Poczułem nagle obecność porucznika Tranta tak
wyraźnie, jak gdyby stał obok mnie, spokojny,
skromny, nie przyglądający się nikomu specjalnie.
Przypomniałem sobie też, że Daphne napomknęła
mu przy mnie o Fowlerach, ot, tak, pobieżnie. Po­
wiedziała tylko, że Betsy i ja wydaliśmy dla Jai-
mie’go przyjęcie i że Betsy i Fowlerowie mieli
bzika na jego punkcie. I to wszystko. A jednak po­
rucznik Trant to zapamiętał. Jakimś cudem, w tak
krótkim czasie, dowiedział się kirp są Fowlerowie
i gdzie, mieszkają i z szatańską niemal intuicją udał
się do nich wprost ode mnie. W ten sposób wy­
kluczył raz na zawsze z mojego planu Fowlerów,
i? teraz Angelika znalazła się poza .nawiasem, sama,
twarzą w twarz z .wrogiem, zagrażając tym samym
i nam wszystkim.

Pod wpływem. strachu przed Trańtem cala mo­
ja niechęć do Angeliki odżyła z nową siłą; bo
H^stkremu przecież ona b^ła wmpa..Oną była ta

APOLLO
.15

(v/l., lat 16),
pod
ku _i „Rewia snów” (austr. 1.

16), WARSZAWA 15.45, 18. 20.15

„Podpisano Arsen Łupin” (fr.
Wł. 1. 16), WOLNOŚĆ 15.45, 18,
20.15 — ^Ostatni kurs” — (poi.,,
1. 16), WANDA — 13.30, 16.30,
19.30 „Dwa oblicza zemsty”
(USA, 1. 16), UCIECHA 15.45, 18,
20.15 „Nieznajomi z pociągu”
(USA, 1. 16), MŁ. GWARDIA

(Lubicz 15) 15, 17.15, 19.30 „Bez
bólu’’ (fr. 1. 18), SZTUKA

(Studyjne) 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15 „Porte des Lilas” (fr. 1 . 16),
WRZOS (Zamojskiego 50) )5.45
18, 20.15 „Zmartwychwstanie”
II cz., (radź. 1. 18), KRAKUS

(Krasińskiego 18) 17, '19 „Dia­
beł morski” (radź. 1 . 12), ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,
18. 20.15 „Et cetera pana pułko­
wnika” (wł. 1. 18), MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30, 19.30 — „Czarodziejski
kwiat” (radź.
NIATURKA

3) 15

Ci, 16
17, 19,
(Eing

’

wa 21) 15.45, 18, 20.15 „Lotnisko
nie

16),
ckj)
ja”
(Rynek Gł. 27) 18,
cha jesień” (pól. 1. 16), MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.45, żO^Jch
dzień powszedni” (poi. 1. 18),
ROTUNDA (3 Maja 5) 17, 19

„Kiermasz” (NRF, 1. 16), —

TĘCZA (Praska 52) 19.30 „Da­
ma z perłami” (NRF, 1. 16), —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka), —. 17, 19 „Strachy zamku

Spessart” (NRF, 1. 16), ZZK
PROKOCIM (Bieżanowska 71)
19 „Mam 16 lat” (NRD, 1. 16),
ISKIERKA, KOLEJARZ, ZUCH
—? ni.eczynne.

Godz. 10 „Czas rozłąki’* —

film radź., 11.25 do 17.15 przerw
wa, 17.15 „Konsekwencje te­
matu” — progr. muz., 17.50 TV
Katowice informuje, 18 „Mia­
sto i my” — film NRD, 38.30

„Uczmy się pływać” z cyklu
„Na zdrowie”, 18.50 „Dzień jąk
co dzień” — progr. poetycki,
19.05 „Ciekawostki matematy­
czne”, 19.25 Młodz. program
rozrywkowy, 19.50 Dobranoc —

20 Dziennik; 20.30 „Miniatury”
(magaz. public.), 21 „Czas roz­
łąki”’film radź., od 1. 16, 22.20
Wiadomości.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redak­
cja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

1. 7), — MI-

(Franciszkańska
Program dla dzie-

„Znów ku gwiazdom’’,
„Kobieta w szlafroku”

1. 16), WISŁA (Gazo-

przyjmuje” (CSRS, 1.
CHEMIK (Borek Fałę-
19 „Pan marszałek i

(NRF, 1. 16), KULTURA
20.15 „Pło-

Wystawy- Jlutea
WAWEL: KOMNATY (godz.

9 do 17), MUZEUM LENINA^

Topolowa 5 (10—18), HISTORY­
CZNE, Jana 12 „Zbiory
jów Krakowa” (9—15),
TORYSKICH, Jana 19:
stwo obce, rzemiosło

pamiątki puławskie,
nia (12—18), SMOLEŃSK 9: w

stulecie Powstania Stycznio­
wego (10—15),; MURY OBRON­
NE, ul. Pijarska: Dawne wa­
rownie Krakowa (9—15), AR­
CHEOLOGICZNE, Jana 22: Ar­
cheologia polska, POSELSKA
3: Wykopaliska polskie w Buł­
garii (10—14), STARA BOŻNI­
CA, Szeroka (9—15), KRZY-

SZTOFORY, Szczepańska 2:

Fotografika E.( Hartwiga (11—
18), POLITECHNIKA, ul. War­
szawska 24: Wystawa Postę­
pu Technicznego w Budowni­
ctwie (1*0—18), PAŁAC SZTUKI,
pl. Szczepański 4: Wystawa
grupy Krąg (10—18), SALON
TPSP, N. HUTA, Al. Róż 3:
Grafika H. Tucholskiego (11
do 18).

z dżie-
CZAR-
Malar-
artysit.,

zbrojow-

KINA W NOWEJ HUCIE

SWIT

„Ostatni
16), MAŁA

„Człowiek
cem”

godz. 15.45, 18, 20.15
kurs” — (poi.,' 1.

SALA 17, 19.15
idzie za słoń-

(radz. 1. 9), ŚWIA­
TOWID 18, 20.15 „Sławne mi­
łości” (fr. 1. 18), M. SALĄ 17,
19 „Śniegi w żałobie” (USA, 1.

12), LETNIE o zmroku, „15.10
do Yumy” (USA 1. 16), SFINKS

(Majakowskiego 2) 15.45, 18,
20.15 „Profesor Mamlock” —

(NRD, 1. 14), BALLADYNA,
(Grębąłów) 18, 20 „Dolina po­
koju” (jug., 1. 12), ORION (Po-
dłęże) 19.30 „Dotknięcie nocy”
(poi. 1. 16), KOLOROWE — nie­
czynne.

Telewizja
WTOREK

Godz. 17 .15 Śląskie
tości kulturalne, 17.5Ó
towice informuje, 18

tylko dla mistrzów — report,
sport, z lotniska w Gocławku,
18.40 „Bystra woda” — film dla
dzieci, prod. ang., 18.55 Wsze-

rozmai-
TV Ka-

„Zefiry”

©yżury
CHIRURG.. INTERN., NEU-

KOLOG.: Prądnicka 37, LA-

KINGOL.: Kopernika 23A, —

OKULIST.: Kopernika 38, —

GRUŹLICZY dla mężczyzn: —

Prądnicka 80, dla kobiet: Wo­
la Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA lei. 225-55, N. HUTA: PO­
GOT. MO tel. 411 -11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22 i 417-70,
STRAŻ POZ. tel. 433-33. PUN­
KTY INFORM. O USŁUGACH
teL 0-11, N, HUTA: tel. 419-16.

Spfelti
Boh. Stalingradu 77, Flo­

riańska 15, Lubicz 7, Długa 88,
Kościuszki 18,
24, N. HUTA:

dziernikowej.
RO

OGRÓD
otwarty od godz. 9 do zmro­
ku, BOTANICZNY od 8 do 20.

Waryńskiego
Al. Rew. Paź-

2NE

ZOOLOGICZNY

iłct<2io

NA FALI 349 M czyli 1305 KC

NA WTOREK

wieczną groźbą, tym intruzem, kimś, kto nie powi­
nien był w ogóle istnieć na świecie.

Paweł nie przestawał wpatrywać się we mnie.
Białka jego oczu odcinały się ostro od intensywnie
niebiesktego koloru tęczówki.

— No i co, Bill? Co teraz zrobimy?
— Czy ja wiem...
— W każdym razie musisz do niej zadzwonić.
Wyciągnął książkę telefoniczną i zaczął przerzu­

cać kartki. Znalazł wreszcie numer, wziął do ręki
słuchawkę i nakręcił. \

— Hotel Wilton? Chciałbym mówić z panią An­
geliką Harding.

Stałem biernie i patrzyłem na niego tępo, szar­
pany niepewnością. Zastanawiałem się, co zrobię,
jeżeli jej nie będzie w hotelu, jeżeli na domiar
wszystkiego Angelika stanie się nieosiągalna.
— Nie ma takiej

ding?
Usłyszałem jego

w piersi.
— Proszę chwilę _ _ł_____

mnie i spytał zasłoniwszy ręką Słuchawkę:* — Jak

się Angelika nazywała z domu?

Nigdy o tym nie pomyślałem. Powiedziałem Paw­
łowi, że z domu nazywa się Roberts. Paweł znów
zwrócił się ku słuchawce.

— A pani Angelika Roberts? — Twarz mu się
odprężyła. — Jest taka? To świetnie! — zaczął się
na nowo wesoło uśmiechać, czekając chwilę przy
telefonie.

— Angelika? Zaczekaj chvzilę...
Podał mi słuchawkę. Odczułem dziką żądzę uka­

rania jej za cały mój ‘niepokój .i udrękę. A na do­
bitek jaszcze ta zmiana nazwiska.

,
— Angelika?

pani? Nie ma Angeliki Har-

słowa i serce zamarło mi

zaćzekać. — Paweł spojrzał na

(Ciąg^dalszi/jwstcipi)

Godz. 17 .00 Z oper Rossiniego,
17.45 Dziennik krak.. 17.55 Ńa
krakowskiej estradzie, 18.55
Mówi Technika, 19.00 Wiado­
mości 19.05,« Muzyka i aktual­
ności, 19.30 Kalejdoskop kultu­
ralny, 20.00 Koncert życzeń,
21.00 Z kraju i ze świata, 21.27
Kronika sportowa, 21.40 Aud.

PWM, 22.00 Uniwersytet Ra­
diowy — „Idea wolnośGi w

dziejach”, 22.15 Z^ąlfabętem
po Kięlecczyźnie, 22.30 Opera
w przekroju Auber Daniel —

„Niema z Portici”, 23.30 Do

tańca, 23.50 Wiadomości.

NA ŚRODĘ
Godz. 6.15 Komunikat Stacji

Ochrony Roślin, 6.30 Dziennik,
6.50 Gimnastyka, 7.30 Dziennik,
7.50 Koncert dla wczasowi­
czów, 8.00 Wiadomości, 8.05
Koncert dla wczasowiczów, 8.30
Wiadomości 8.35 „Hermesem II

przez Atlantyk”, 9.00 Orkiestry
i soliści, 9.45 Operetka, Ope­
retka — gra ork. PR, 10-3° z

życia Związku Radzieckiego,
11.00 Muzyka symfoniczna, 12.05

Wiadomości, 12.15 Zespół hat*>
monistów, 12.35 Piosenki z Kie­

leckiego, 12.45 Aud. dla wsi,
12.00 Melodie cygańskie, 13.25

„Pani Bovary” pow. G. Flau"
berta, 13.45 Alfabet polskiej
piosenki, 14.05 Walce i polki J*
Straussa, 14.30 „Polskie rakie­
ty” rep. 14 .45 W różnych ryt­
mach, 15.00 Melodie na orga­
nach Hammonda, 15.10 Kon­
cert chóru, J5.30 Dla dzie®1

reportaż, 16.00 Wiadomości.


